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Wi tam z ma jo wym wy da -
niem ga ze ty e -wy szo grod. pl

Od trzech mie się cy ze
wszyst kich stron ata ku ją nas
wia do mo ści o wi ru sie Co vid -
-19. Po wo li wy cho dzi my z kwa -
ran tan ny i z za mknię cia. Sta ra -
my się po wró cić do nor mal no -
ści. Tyl ko że juz nie wró ci my
do te go co by ło. Do koń ca nie
wie my z czym ma my do czy nie -
nia. Po ziom stre su, stra chu
przed kon tak tem z in na oso bą,
oba wa przed nie wia do mym
spo wo du je zmia nę na sze go spo -
so bu ży cia. 

Dla nas dla miesz kań ców
ma łych miej sco wo ści jest to oka -
zja do roz wo ju na sze go re gio nu.
Spo koj ne ży cie bli żej na tu ry,
bez na tło ku a w ra zie po trze by
bli sko sto li cy. Da je to nam no we
szan se roz wo ju. 

W do bie in ter ne tu i co raz
więk szej ilo ści pra cy zdal nej.
Wi dzę co raz wię cej atu tów ży -
cia w na szych ma łych miej sco -
wo ściach. 

Z opty mi zmem, ży cze nia mi
zdro wia i spo ko ju za pra szam
do lek tu ry ma jo we go wy da nia
ga ze ty. 

Paweł Kłobukowski
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Ma ła Zo sia wal czy o ży cie, ale po trze -
bu je po nad 10 mi lio nów zło tych, aby tę
wal kę wy grać. W in ter ne cie ru szy ła
zbiór ka pie nię dzy, a lu dzie sta ra ją się
po móc jak po tra fią. Na szczę ście ak cja
na bie ra roz gło su, co ro dzi na dzie ję, że
dziew czyn ce uda się po móc.

Zo sia Pa czwa ma za le d wie kil ka mie się cy, a już
mu si zma gać się z cięż ką cho ro bą, ja ką jest SMA ty -
pu 1, czy li rdze nio wy za nik mię śni. To uwa run ko wa na
ge ne tycz nie cho ro ba, któ ra pro wa dzi do osła bie nia,
a na stęp nie za ni ku mię śni. Ro ko wa nia nie są po myśl -
ne, ale na szczę ście mi mo to ro dzi ce Zo si nie pod da li
się i pod ję li wal kę o ży cie ich có recz ki. Nie ste ty nie są
w sta nie sa mi za pew nić jej od po wied nie go le cze nia,
gdyż je dy ną szan są na ra tu nek dla dziec ka jest te ra pia
ge no wa, któ rej koszt to po nad 10 mln zł. W in ter ne cie
ru szy ła zbiór ka pie nię dzy dla dziew czyn ki, a na Fa ce -
bo oku po ja wia się co raz wię cej po stów ozna czo nych
#Wa lecz na Zo sia. Lu dzie ro bią co mo gą, aby uzbie rać
po trzeb ne pie nią dze i po móc ro dzi nie, któ ra sta nę ła
w ob li czu wiel kie go nie szczę ścia. W ak cję po mo cy włą -
czył się rów nież Rad ny Gmi ny i Mia sta Wy szo gród
Mar cin Siel czak oraz jed nost ka Ochot ni czej Stra ży Po -
żar nej Rę bo wo, któ ra zor ga ni zo wa ła zbie ra nie pla sti -
ko wych kor ków w ra mach ak cji #Stra ża cy Dla Zo si.
Spe cjal nie w tym ce lu w skle pie przy OSP Rę bo wo
usta no wio ny zo stał punkt zbiór ki na krę tek, gdzie
moż na przy no sić ich do wol ną ilość. Czyn ny jest on
od po nie dział ku do so bo ty w go dzi nach 7: 00-17: 00,
ale stra ża cy za pew nia ją po nad to, że w przy pad ku trud -
no ści z do star cze niem na krę tek do punk tu o wy zna -
czo nej po rze, sa mi bę dą od bie rać je od lu dzi, któ rzy się
do nich zgło szą. Rad ny Siel czak rów nież wy sto so wał

apel, aby za an ga żo wać się w ak cję po mo cy dziew czyn -
ce i sam chęt nie bę dzie brał czyn ny udział w zbiór -
ce. – To bar dzo waż ne, aby śmy po ma ga li so bie w ta -
kich sy tu acjach. Zwłasz cza te raz do strze ga my, jak waż -
ne jest dzia ła nie we wspól no cie, kie dy po tra fi my za -
dbać o in nych i zjed no czyć się dla wspól ne go ce -
lu. – po wie dział w roz mo wie z na mi Rad ny Mar cin
Siel czak. – Zwra cam się z ogrom ną proś bą do miesz -

kań ców Gmi ny Wy szo gród, je śli ma my nie po trzeb ne
pla sti ko we na kręt ki, odłóż my je i za nie śmy stra ża kom
z OSP Rę bo wo, któ rzy wy ka za li się fan ta stycz nym za -
an ga żo wa niem w spra wę. To ta ki nie wiel ki gest, ale dla
Zo si mo że oka zać się nie zwy kle waż ny. Ro dzi ce ma łej
Zo si wciąż wie rzą w cud oraz w to, że mo gą li czyć
na do brych i chęt nych do po mo cy lu dzi. Na kon to ich
in ter ne to wej zbiór ki nie ustan nie na pły wa ją ko lej ne
zło tów ki, a licz ba spie ra ją cych osób ro śnie, ale cel na dal
wy da je się od le gły. Moż na jed nak mieć na dzie ję, że
wię cej lu dzi wy ka że się ta ką po sta wą jak Rad ny Mar cin
Siel czak oraz stra ża cy z OSP Rę bo wo, dzię ki cze mu
nie ba wem bę dzie my mo gli po znać szczę śli we za koń -
cze nie trud nej wal ki o zdro wie ma łej Zo si.

MAR CIN SIEL CZAK

Po trzeb na po moc
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Po mi mo licz nych skarg miesz kań -
ców, już ko lej ny rok z rzę du dro ga
w miej sco wo ści Sło min po zo sta je
w złym sta nie. War to za uwa żyć, że
re kla ma cja zgła sza na by ła już kil -
ka ra zy, a mi mo wszyst ko wciąż
nie wi dać trwa łych efek tów prac
re mon to wych. Wszyst ko wska zu je
na to, że dla władz gmi ny wciąż
nie jest to spra wa prio ry te to wa.

Miesz kań cy wsi Sło min oraz po bli -
skich miej sco wo ści otwar cie na rze ka ją
na stan dro gi gmin nej 291540W. Trud -
no się te mu dzi wić, po nie waż wy star -
czy wsiąść do sa mo cho du i sa me mu nią
prze je chać, aby prze ko nać się, że licz ne
dziu ry znacz nie zmniej sza ją kom fort
jaz dy, a za wie sze nie sa mo cho du mo że
się szyb ko zu ży wać. Co cie ka we, dro ga
by ła już kil ku krot nie re kla mo wa na
i choć okres gwa ran cji jesz cze nie upły -
nął, na wierzch nia pil nie wy ma ga ko lej -
ne go re mon tu. Miesz kań cy już od daw -
na po stu lu ją zmia nę na wierzch ni na as -

fal to wą, ale wciąż nie do cze ka li się re ali -
za cji swych po stu la tów po mi mo te go,
że w 2018 ro ku na dro dze prze pro wa -
dza ne już by ły pra ce przy go to wu ją ce ją
do po ło że nia as fal tu. Tra sa 291540W
łą czy dro gę po wia to wą z kra jo wą pięć -
dzie siąt ką, przez co jest czę sto uczęsz -
cza na mię dzy in ny mi przez kie row ców,
któ rzy ma ją po trze bę do je chać do po ło -
żo ne go nie opo dal Płoc ka. Jest to też
waż na tra sa, któ rą pro wa dzo ne są ob -
jaz dy, je śli na dro dze nr 50 wy da rzy się
wy pa dek po mię dzy miej sco wo ścia mi
Sło min i Ko byl ni ki. To tyl ko przy kła dy,
pod czas gdy dro gą prze jeż dża ją set ki sa -
mo cho dów każ de go dnia. Mo gło by się
za tem wy da wać, że wła dze gmi ny po -
waż nie po dej dą do te ma tu re mon tu
dro gi, ale nie ste ty jej na wierzch nia
wciąż po zo sta wia wie le do ży cze nia.
Dzi wi to zwłasz cza oso by, któ re
w ostat nich wy bo rach gło so wa ły
na obec ną Bur mistrz Gmi ny i Mia sta
Wy szo gród, Pa nią Iwo nę Gor tat, któ ra
pod czas kam pa nii wy bor czej wy da wa ła
się za in te re so wa na sta nem dróg w gmi -
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nie, a sa mą dro gę 291540W wy ko rzy sta ła na -
wet w swo im spo cie wy bor czym. Dla wie lu wy -
bor ców by ła to waż na kwe stia, któ rej nie po tra -
fił za ła twić po przed ni bur mistrz, ale jak wi dać
zmia na oso by na tym sta no wi sku nie po cią gnę -
ła za so bą po trzeb nych de cy zji do ty czą cych
dróg. – Jeż dżę tą tra są od lat i wciąż wy glą da to
tak sa mo. – mó wi je den z miesz kań ców Sło mi -
na. – Wy star czy, że pa rę ra zy deszcz przyj dzie,
a po kil ku mie sią cach ile dziur by ło, ty le jest.
Nie da ło się tę dy spo koj nie prze je chać, ale
wszy scy my śle li śmy, że no wa Pa ni Bur mistrz
zaj mie się tą spra wą i wresz cie bę dzie my mieć
wy re mon to wa ną dro gę. Jak do tej po ry jed nak
nic się nie zmie ni ło. Już w ma ju Urząd Gmi ny
i Mia sta Wy szo gród po raz ko lej ny zwró cił się
do fir my zaj mu ją cej się re mon tem od cin ka
w spra wie na pra wie nia na wierzch ni po tym,
jak In spek tor nad zo ru in we stor skie go stwier -
dził nie pra wi dło wo ści za rów no w gór nej, jak
i w dol nej war stwie dro gi. Wy ko naw ca zo bo -
wią za ny był wy ko nać po trzeb ne za bie gi re -
mon to we do 26 ma ja, ale nie wia do mo jak dłu -
go tym ra zem bę dą wi docz ne efek ty tych prac.
Pó ki co po zo sta je za gad ką rów nież to kie dy
i czy w ogó le dro ga 291540W bę dzie po kry ta
as fal tem. Miej sco wa spo łecz ność wciąż cze ka
aż lo kal ne wła dze zaj mą się pro ble mem, któ ry
dla nich jest bar dzo istot ny i któ re go roz wią za -
nia spo dzie wa li się już daw no te mu.

MIESZ KAŃ CY SŁO MI NA
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Uro czy sto ści zwią za ne z ob -
cho da mi 229. rocz ni cy
uchwa le nia pierw szej w Eu ro -
pie kon sty tu cji  roz po czę ły
się 3 ma ja w płoc kiej Ba zy li -
ce Ka te dral nej mszą świę tą
pod prze wod nic twem Bi sku -
pa Po moc ni cze go Mi ro sła wa
Mi lew skie go.

W tym ro ku ob cho dzo ne wy jąt ko -
wo ina czej. W Ka te drze mo gło być
max. 70 osób, z uro czy stej opra wy trze -
ba by ło zre zy gno wać – mi mo to niech
się świe ci 3 ma ja! Nie ma na ro du bar -
dziej wy trwa łe go w dą że niu do do bra
wspól ne go i wol no ści jak Pol ska!

W imie niu Po wia tu Płoc kie go, hołd
po le głym bo ha te rom od da li Sta ro sta
Płoc ki Ma riusz Bie niek, Wi ce sta ro sta
Iwo na Sie orc ka oraz Se kre tarz Po wia tu
Mi chał Twar dy.

Do kład nie 10 lat te mu
na te re nie po wia tu płoc kie -
go mia ła miej sce po wódź,
któ rej skut ki do dnia dzi siej -
sze go od czu wa ją miesz kań -
cy Do brzy ko wa, Świ niar
oraz gmi ny Słu bi ce.

23 ma ja 2010 ro ku, ok. godz. 9 ra -
no, Wi sła prze rwa ła wał prze ciw po wo -
dzio wy w Świ nia rach. Wo da w bar dzo
krót kim cza sie za la ła kil ka na ście miej -
sco wo ści w gmi nach Słu bi ce i Gą bin,
nisz cząc do ro bek ży cia ich miesz kań -
ców. Wie le osób mu sia ło się ewa ku -
ować, za bie ra jąc tyl ko to, co naj bar dziej
po trzeb ne do ży cia. Sprzą ta nie po po -
wo dzi trwa ło wie le ty go dni, cze go nie
uła twi ła dru ga fa la wez bra nio wa, któ ra
przy szła kil ka na ście dni póź niej.

Z pew no ścią strach ten po tę gu je do -
dat ko wo to, co obec nie dzie je się na Wi -
śle. A wła ści wie to, co się na niej nie
dzie je… Mo wa o po głę bia niu rze ki, któ -
re jest ab so lut nie ko niecz ne, je śli
w przy szło ści chce się unik nąć po wo dzi.

Wła dze Po wia tu Płoc kie go co ro ku
ja dą w miej sce prze rwa nia wa łu w Świ -
nia rach, by upa mięt nić to szcze gól ne
wy da rze nie, któ re do tknę ło miesz kań -
ców, nie ina czej jest i w tym ro ku, jed -
nak że z uwa gi na trud ną sy tu ację epi de -
mio lo gicz ną, nie od bę dzie się wy jaz do -
wa Ko mi sja Bez pie czeń stwa i Po rząd ku,
po łą czo na z Po sie dze niem Po wia to we go
Ze spo łu Za rzą dza nia Kry zy so we go
z udzia łem miesz kań ców.  

Skrom ne kwia ty w miej scu prze -
rwa nia wa łu zło ży li: Wi ce mar sza łek Sej -
mu RP  Piotr Zgo rzel ski, Sta ro sta Płoc -
ki Ma riusz Bie niek, Wi ce sta ro sta Iwo na
Sie roc ka  oraz Kie row nik Biu ra Spraw
Obron nych i Za rzą dza nia Kry zy so we go
w Płoc ku Piotr Ja ku bow ski.

Świ nia ry – 10 lat od po wo dzi

229. Rocz ni ca Uchwa le nia Kon sty tu cji 3 ma ja
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4 ma ja 2020 r. na stą pił
od biór wy re mon to wa nych
dróg gmin nych re la cji Bul -
ko wo -Gniew ko wo -Pi li cho -
wo. Dzię ki do fi nan so wa -
niu z Fun du szu Dróg Sa -
mo rzą do wych w kwo -
cie 1 013 363,00 zł
miesz kań cy mo gą cie szyć
się na wierzch nią as fal to -
wą o dłu go ści 3,145 km.
Oprócz no wej na wierzch ni
zo sta ły wy ko na ne re mon -
ty ist nie ją cych zjaz dów
oraz od wod nie nie dro gi,
a wy ko naw cą za da nia by -
ła fir ma DROG -BET Mar -
cin Głu chow ski. Łącz na
war tość in we sty cji
to 1 351 151,87 zł.

Roz bu do wa dróg gmin nych re la cji Bul ko wo – Gniew ko wo – Pi li cho wo

Gmi na Bul ko wo otrzy ma ła do fi -
nan so wa nie w kwo -
cie 60 000,00 zł na za kup
sprzę tu nie zbęd ne go do na uki
zdal nej. Za po zy ska ną kwo tę
za ku pio nych zo sta ło 25 lap to -
pów, któ re tra fią do szkół z te -
re nu gmi ny. Po nad to gmi na
ubie ga ła się o ko lej -
ne 55 000,00 zł w dru giej edy -
cji pro gra mu „Zdal na szko ła+”
fi nan so wa ne go ze środ ków Eu -
ro pej skie go Fun du szu Roz wo ju
Re gio nal ne go w ra mach Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go Pol ska Cy -
fro wa na la ta 2014-2020. Te raz
mo że my już po in for mo wać, że
tu rów nież zna leź li śmy się na li -
ście be ne fi cjen tów.

Hej! Hej Uła ni! 
Śla da mi uła na z Bul ko wa
Gmin na Bi blio te ka Pu blicz na w Bul ko wie w ra mach pro gra mu do ta cyj ne go Kul tu -
ra In ter wen cje 2020 re ali zo wa ne go przez Na ro do we Cen trum Kul tu ry fi nan so wa -
ne go ze środ ków Mi ni ster stwo Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go otrzy ma ła do fi -
nan so wa nie w wy so ko ści 7 000 zł. na re ali za cję za da nia pt. „Hej! Hej Uła ni! Śla -
da mi uła na z Bul ko wa”. Pro jekt bę dzie po le gał na ak tyw nym włą cze niu miesz -
kań ców Gmi ny Bul ko wo w świę to wa nie 100. rocz ni cy Bi twy War szaw skiej oraz
upa mięt nie niu 102-le cia od zy ska nia przez Pol skę nie pod le gło ści. W szcze gól no -
ści pra gną uczcić pa mięć na szych lo kal nych bo ha te rów, któ rzy po le gli słu żąc na -
szej Oj czyź nie, po przez or ga ni za cję re kon struk cji hi sto rycz nej z udzia łem Od dzia łu
Ka wa le rii Ochot ni czej im. 4-te go Puł ku Uła nów Za nie meń skich. Za pla no wa ne zo -
sta ły warsz ta ty hi sto rycz ne, po lo ni stycz ne i cy fro we, dzię ki któ rym zo sta ną ze bra -
ne ma te ria ły i utwo rzo na zo sta nie z wy ko rzy sta niem apli ka cji mo bil nej gra te re -
no wa pt. „Śla da mi Uła na z Bul ko wa”. Przy wra ca ją ca pa mięć o Sta ni sła wie Li -
szew skim, 19 let nim wów czas ochot ni ku Puł ku 4. Uła nów Za nie meń skich, któ ry
od dał ży cie w obro nie Oj czy zny pod czas wal ki z bol sze wi ka mi w 1920 ro ku. Re -
kon struk cja i gra te re no wa zo sta ły za pla no wa ne na uro czy ste X gmin ne ob cho dy
Na ro do we go Świę ta Nie pod le gło ści w Bul ko wie.

„Zdal na szko ła” w gmi nie Bul ko wo
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Spe cjal nie dla Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo -
rzą do wej (MWS) wy wiad z Grze go rzem Szu -
plew skim – Bur mi strzem Pia sto wa prze pro wa -
dził Do mi nik Łę żak – rzecz nik MWS.

Do mi nik Łę żak: Pa nie Bur mi strzu, mi nę ło już 1,5 ro ku od wy -
bo rów sa mo rzą do wych w 2018 r. i Pa na zwy cię stwa. Pro szę pod su -
mo wać ten czas dla Pia sto wa.

Grze gorz Szu plew ski: Pół to ra ro ku od wy bo rów sa mo rzą do wych
'2018 to do bry czas dla na sze go mia sta, Pia sto wa. Tak są dzę i chy ba
mam ra cję. Mia sto roz wi ja się dzię ki utrzy ma niu dy na mi ki in we sty -
cyj nej z po przed niej ka den cji. Uda ło się ją na wet zwięk szyć. Dzię ki
do brej współ pra cy z Ra dą Miej ską uda je się re ali zo wać mi sję i ce le
stra te gicz ne roz wo ju mia sta. Sys te ma tycz nie po pra wia my wa run ki
ży cia miesz kań ców dba jąc o roz wój in fra struk tu ry tech nicz nej mia -
sta, ale tak że o stan śro do wi ska. Uda ło się prze pro wa dzić ter mo mo -
der ni za cję ośmiu bu dyn ków uży tecz no ści pu blicz nej, wy bu do wa li -
śmy 37 no wo cze snych miesz kań ko mu nal nych, kil ka na ście ulic
otrzy ma ło no we na wierzch nie, roz po czę li śmy bu do wę no wo cze snej
sie dzi by Li ceum Ogól no kształ cą ce go im. A. Mic kie wi cza re ali zo wa -
ną w for mu le PPP (naj więk sza w Pol sce in we sty cja oświa to wa pro wa -
dzo na w tej for mu le), bu do wa na jest sie dzi ba fi lii na szej przy chod ni
zdro wia, re wi ta li zu je my ko lej ne obiek ty uży tecz no ści pu blicz nej i ka -
mie ni ce z miesz ka nia mi ko mu nal ny mi. Wal czy my o po pra wę ja ko ści
po wie trza w mie ście po przez za kro jo ne na sze ro ka ska lę dzia ła -
nia – re wi ta li za cję te re nów zie lo nych, bu do wę sys te mu ście żek ro we -
ro wych, bez płat ną ko mu ni ka cję au to bu so wą, in sta la cję czte rech sta -
łych punk tów po mia ro wych ja ko ści po wie trza i sta cję mo bil ną oraz
sta cję me te oro lo gicz ną, wpro wa dze nie sys te mu do płat do wy mia ny
źró deł cie pła. To oczy wi ście tyl ko naj waż niej sze dzia ła nia, któ re pod -
ję li śmy w tym cza sie

DŁ: Jak dba gmi na o bez pie czeń stwo miesz kań ców Pia sto wa
w cza sach ko ro na wi ru sa?  

GSz: Pod ję li śmy wie le dzia łań w tym za kre sie. Wszyst kie ko or dy -
nu je spe cjal ny ze spół kry zy so wy po wo ła ny w po ło wie mar ca, któ ry
spo ty ka się re gu lar nie dwa ra zy w ty go dniu. Za ku pi li śmy i do star czy -
li śmy ma secz ki ochron ne dla wszyst kich miesz kań ców Pia sto wa, któ -
rzy ma ją obo wią zek je no sić w prze strze ni pu blicz nej (25 tys. sztuk).
Ma secz ki roz no si li miesz kań com har ce rze z na sze go huf ca, człon ko -
wie pia stow skiej Ochot ni czej Stra ży Po żar nej, licz ne gro no wo lon ta -
riu szy i żoł nie rze 65 Ba ta lio nu Lek kiej Pie cho ty WOT. Ser decz nie
wszyst kim za to dzię ku ję. Na bie żą co za opa tru je my in sty tu cje pu -
blicz ne w środ ki ochro ny. Dzia ła my ela stycz nie, dla te go – je śli tyl ko
wa run ki bez pie czeń stwa na to po zwa la ją – ogra ni cza my róż ne go ro -
dza ju za ka zy wpro wa dzo ne na po cząt ku pan de mii. W ten spo sób,
już przed Świę ta mi Wiel kiej No cy na po wrót uru cho mi li śmy w ogra -
ni czo nym za kre sie miej skie tar go wi sko. Za kres je go dzia łal no ści stop -

nio wo jest roz sze rza ny. To sa mo, je śli cho dzi o udo stęp nie nie pu blicz -
nych te re nów spor to wych i re kre acyj nych. No i oczy wi ście przez ca ły
czas nasz urząd pra co wał tak jak wcze śniej za ła twia jąc wszel kie spra -
wy. Je dy na róż ni ca to brak moż li wo ści bez po śred nie go wej ścia in te re -
san tów do bu dyn ku, choć ob słu ga kan ce la ryj na by ła zor ga ni zo wa na.

DŁ: Oszczęd no ści w 2020 r. to chy ba naj czę ściej sły sza ne
w urzę dach i jed nost kach pod le głych sło wo. Jak sy tu acja wy glą da
w gmi nie, któ rą Pan za rzą dza?

GSz: Trud no mó wić o oszczęd no ściach w sen sie ści słym. Cho dzi
ra czej o kry zys do cho dów bu dże to wych, co prze kła da się na ko niecz -
ność ogra ni cze nia wy dat ków. Tak ma my do czy nie nia z tym zja wi -
skiem w stop niu pra wie dra ma tycz nym. W przy pad ku Pia sto wa do -
cho dy w kwiet niu spa dły o 41% po rów nu jąc je do ro ku ubie głe go. To
bar dzo zła sy tu acja, bo by li śmy i na dal je ste śmy przy go to wa ni for mal -
nie do pod ję cia wie lu in we sty cji, w tym dro go wych. Jed nak bez
wspar cia rzą do we go (wspo mniał ostat nio o ta kich pla nach Pan Pre -
mier) bę dzie bar dzo trud no. Naj wyż szy czas na opra co wa nie ja kiejś
tar czy ochron nej  dla sa mo rzą dów na ten czas.

DŁ: Jak oce nia Pan do tych cza so we dzia ła nia pol skie go rzą du
w wal ce z epi de mią? Czy na kła da ne co raz więk sze obo wiąz ki na sa -
mo rzą dy to wła ści wy kie ru nek?

GSz: Dzia łal ność rzą du w wal ce z ko ro na wi ru sem oce niam do -
brze. Pa mię taj my, ze prze ciw nik te jest wy jąt ko wo nie bez piecz ny i jak
do tąd ma ło zna ny. Po przez re stryk cje uda ło się chy ba sku tecz nie ogra -
ni czyć roz wój pan de mii i to na le ży do ce nić. Ży cie i zdro wie lu dzi jest
prze cież naj wyż szą war to ścią. Co do ska li i form za sto so wa nych środ -
ków ogra ni cza ją cych na szą swo bo dę dzia ła nia wy pa da oce nić je ja ko
ade kwat ne.

DŁ: Ja ka by ła Pa na re ak cja na prze ka za nie da nych oso bo wych
miesz kań ców Po czcie Pol skiej?

GSz: Da ne miesz kań ców Pia sto wa nie zo sta ły prze ka za ne. Uwa -
żam, że nie by ło ku te mu pod staw praw nych

DŁ: Czy jest Pan zwo len ni kiem tyl ko wy bo rów ko re spon den cyj -
nych czy mie sza nych (ko re spon den cyj nie i w lo ka lach wy bor czych)
na urząd Pre zy den ta RP? 

GSz: For ma wy bo rów tra dy cyj nych z moż li wo ścią udzia łu ko re -
spon den cyj ne go jest w obec nych wa run kach naj wła ściw sza. Szko da,
ze nie od by ły się w ta kiej for mie 10 ma ja, nic nie sta ło na prze szko -
dzie po za, nie ste ty, upo rem po li tycz nym.

DŁ: Ostat ni son daż pre fe ren cji wy bor czych po ka zał, że po par cie
dla Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców (BS) kształ tu je się na po zio -
mie 6% w ska li kra ju. Z cze go wy ni ka cią gle utrzy mu ją ce się po par cie
dla BS po mi mo, że nie jest to par tia po li tycz na?

GSz: My ślę, że jest spo łecz ne za po trze bo wa nie na po par cie śro -
do wi ska bez par tyj ne go, nie uwi kła ne go w mę czą ce spo ry for ma cji
par tyj nych. Tym bar dziej, ze for ma tych spo rów jest ma ło atrak cyj na,
czę sto kroć wręcz że nu ją ca. I do ty czy to chy ba wszyst kich uczest ni -
ków te go mar ne go wi do wi ska. Szko da, że tzw. „kla sa po li tycz na” nie
re pre zen tu je kla sy, za ni ża jąc w ten spo sób po ziom i ja kość de ba ty pu -
blicz nej w Pol sce. To bar dzo szko dli we zja wi sko. Tym bar dziej wi dać
jak war to ścio wą for ma cją jest śro do wi sko Bez par tyj nych Sa mo rzą -
dow ców.

DŁ: Jak oce nia Pan do tych cza so wą dzia łal ność Pre ze sa MWS
Kon ra da Ry tla w sej mi ku woj. ma zo wiec kie go – rad ne go z ra mie nia
Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców? 

GSz: Pan Kon rad Ry tel, Pre zes Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo -
rzą do wej jest je dy nym rad nym śro do wi ska bez par tyj ne go w Sej mi ku
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go obec nej ka den cji. Je stem pe łen uzna -
nia dla me ry to rycz nej ak tyw no ści Pa na Pre ze sa, któ ra spra wia, że jest
on po sta cią ma ją cą „zdol ność ko ali cyj ną”, a więc atrak cyj nym pod -
mio tem po li tycz nym dla każ dej ze stron: ko ali cji PO -PSL i PiS. To pe -
wien fe no men, z któ rym mie li śmy już do czy nie nia na po cząt ku ka -
den cji sej mi ku gdy te le fon Pa na Kon ra da był go rą cy od po łą czeń ca łej
ko lej ki roz mów ców.   Każ dy chciał go na mó wić na wzmoc nie nie swo -
jej eki py par tyj nej. Oczy wi ście bez sku tecz nie, a dziś wi dać du żą zdol -
ność przy cią ga nia w dru gą stro nę, gdy nie za leż ny rad ny Kon rad Ry tel
za czy na dzia łać jak ma gnes.

DŁ: Jak Pan oce nia wy po wiedź rad ne go sej mi ku ma zo wiec kie go
Pa na Mi ro sła wa Au gu sty nia ka, któ ry w bar dzo po chleb nych sło wach
wy po wia dał się na te mat Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców?

GSz: Wy po wiedź Pa na Mi ro sła wa Au gu sty nia ka, rad ne go Sej mi -
ku Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go od bie ram ja ko bar dzo istot ną z co
naj mniej dwóch po wo dów. Pierw szy, naj waż niej szy z punk tu wi dze -
nia roz wo ju idei sa mo rząd no ści bez par tyj nej ozna cza, że na sze śro do -
wi sko MWS, Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców i bar dzo wie lu osób,

któ rzy tak jak my do strze ga ją war tość dzia ła nia dla wspól ne go do bra
bez ja kich kol wiek kal ku la cji „in te re su par tyj ne go” mo że być i jest
atrak cyj ne pro gra mo wo. Dru gi po wód wpi su je się w dy na mi kę dzia -
ła nia sej mi ku i ozna cza, że mo że my mieć do czy nie nia z po cząt kiem
swe go ro dza ju ero zji mo no li tycz nych jak by się mo gło wy da wać
struk tur par tyj nych. Oczy wi ście bar dzo mi ło jest sły szeć i czy tać po -
chleb ne opi nie o Bez par tyj nych Sa mo rzą dow cach.

DŁ: Czy Bez par tyj ni Sa mo rzą dow cy z te re nu woj. ma zo wiec kie -
go są przy go to wa ni do te go że by wziąć od po wie dzial ność i współ rzą -
dzić na Ma zow szu?

GSz: Z pew no ścią tak. Wy star czy oce nić ak tyw ność na sze go
Pre ze sa i za ra zem je dy ne go – jak do tąd – rad ne go Sej mi ku obec nej
ka den cji. Upły nę ło prze cież do pie ro 1,5 ro ku tej ka den cji, a już wi -
dać jak bar dzo ce nio ny jest Pan Kon rad Ry tel ja ko roz sąd ny, od po -
wie dzial ny i kom pe tent ny czło nek te go gre mium. My ślę, że tyl ko
kwe stią kwe stią cza su jest wy kry sta li zo wa nie się wśród rad nych
Sej mi ku ośrod ka od po wie dzial nej i nie za an ga żo wa nej par tyj nie
pra cy dla do bra na sze go wo je wódz twa. Ten ośro dek mo że po wstać
wła śnie dzię ki ta kiej po sta wie Pre ze sa Ma zo wiec kiej Wspól no ty
Sa mo rzą do wej.

DŁ: W imie niu Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej dzię -
ku ję za po świę co ny czas na roz mo wę i ży czę du żo zdro wia.

GSz: Bar dzo dzię ku ję za roz mo wę. Ser decz nie po zdra wiam Pa -
na Re dak to ra i współ pra cow ni ków oraz wszyst kich nie za leż nie my -
ślą cych sym pa ty ków pol skiej sa mo rząd no ści w 30 rocz ni cę jej od ro -
dze nia.

Bez par tyj ni Sa mo rzą dow cy są go to wi do współ rzą dze nia w woj. ma zo wiec kim

re kla ma
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Dzi siaj od by ło się spo tka nie Kon ra da Ry -

tla pre ze sa Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa -

mo rzą do wej z rad nym sej mi ku Mi ro sła -

wem Au gu sty nia kiem. Pa no wie rad ni

od li sto pa da ubie głe go ro ku pod czas ob -

rad se sji sej mi ku zaj mu ją miej sca

przy wspól nym sto le. Wspól nie też ra zem

bez po li tycz ne go tła za ini cjo wa li i za gło -

so wa li za wie lo ma waż ny mi roz wią za nia -

mi pro ble mów miesz kań ców Ma zow sza.

W tej chwi li za de kla ro wa li współ pra cę
nad ana li zą i oce ną pra cy Za rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go ce lem wy pra co wa nia wspól nej
de cy zji od no śnie gło so wa nia „za” lub „prze ciw”
udzie le niu ab so lu to rium Za rzą do wi Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go na czerw co wej se sji. Wszyst -
ko wska zu je na to, że to wła śnie od gło sów tych
dwóch rad nych bę dzie za le żeć czy ko ali cja rzą -
dzą ca w ma zo wiec kim sa mo rzą dzie po więk szy
swój stan li czeb ny czy utra ci więk szość.

Mi mo de kla ra cji rad nych o chę ci współ dzia -
ła nia z wszyst ki mi si ła mi po li tycz ny mi to te wy -
da rze nie wprost po wo du je, że ko ali cja Ko ali cji
Oby wa tel skiej i Pol skie go Stron nic twa Lu do we go

utra ci ła więk szość w naj więk szym wo je wódz twie
w kra ju. Sej mik skła da się obec nie z 51 rad nych.
Ko ali cja rzą dzą ca do tej po ry na Ma zow szu dys -
po nu je obec nie 25 gło sa mi. Opo zy cyj ne PiS po -
sia da 24 man da ty. Tak, więc ini cja ty wa dwóch
rad nych sta je się „ję zycz kiem u wa gi”.

Bez par tyj ni Sa mo rzą dow cy w po przed -
nich wy bo rach zo sta li wy bra ni do pię ciu sej mi -
ków wo je wódz kich. Współ pra cu ją w nich ze
wszyst ki mi ugru po wa nia mi. W wo je wódz twie
dol no ślą skim za wią za li ko ali cję z PiS a w ta kich
wo je wódz twach jak za chod nio po mor skie czy
lu bu skie współ pra cu je z ko ali cją KO -PSL.

WIO. WAW. PL

Łu kasz Perzy na roz ma wia z Kon ra dem Ry -
tlem, rad nym Sej mi ku Ma zo wiec kie go, pre ze -
sem Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej

– W Sej mi ku Sa mo rzą do wym Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go wie le się dzie je, czy ufor mu je się
w nim no wa więk szość z udzia łem re pre zen ta cji
Bez par tyj nych?

– Nic nie zda rzy ło się z dnia na dzień. Fakt, że
Mi ro sław Au gu sty niak prze szedł do Bez par tyj -
nych Sa mo rzą dow ców, a wi dać to by ło, jak prze -
siadł się do mnie w sa li ob rad – miał miej sce po nad
pół ro ku te mu, jesz cze w paź dzier ni ku. Przez trzy
po sie dze nia Sej mi ku sie dzi my ra zem. Gło so wa li -
śmy ra zem, po dob nie po strze ga my wie le spraw.
Wzmo żo ne za in te re so wa nie me diów wy ło nie -
niem dwu oso bo we go ko ła Bez par tyj nych w Ma zo -
wiec kim Sej mi ku Wo je wódz kim, co nie daw no
ogło si li śmy, przy pi su ję więc zbli ża ją ce mu się ter -
mi no wi gło so wa nia nad ab so lu to rium dla za rzą du.

– To wła śnie oka zja do wy ło nie nia no wej
więk szo ści, bo po odej ściu Au gu sty nia ka z PSL ko -
ali cja PO z lu do wca mi w Sej mi ku nie ma już ty lu
man da tów, że by sa ma co kol wiek prze gło so wać,
a w ra zie od rzu ce nia ab so lu to rium mar sza łek
Adam Stru zik mu siał by odejść. Zaś PiS, że by ob jąć
rzą dy mu si o Was za bie gać. Z ko lei wspar cie przez
Was, Bez par tyj nych ko ali cji PO z PSL ozna cza ło by
jej po sze rze nie?

– Dwa po sie dze nia Sej mi ku od by ły się on li ne,
sen sa cji nie wi dzę, pra cu je my. Gdy bę dzie gło so wa -
nie, za sta no wi my się wcze śniej nad oce ną i po dej -

mie my de cy zję. W tym, co Pan mó wi praw dą jest, że
gdy Au gu sty niak od su nął się od PSL z któ re go li sty
wszedł pół to ra ro ku te mu do Sej mi ku, ra chu nek stał
się pro sty. Nie ma co jed nak te raz roz wa żać zdol no -
ści ko ali cyj nej na sze go no we go Ko ła Bez par tyj nych
w Ma zo wiec kim Sej mi ku Wo je wódz kim. Nie pod -
grze wa łem at mos fe ry, nie udzie lam wy wia dów
na ten te mat, ten jest pierw szy, ale nie bę dzie my
prze cież przez ca ły czas roz ma wiać o li cze niu man -
da tów, bo nie tym na co dzień się zaj mu ję, tyl ko pra -
cą dla Ma zow sza, zgod ną z obiet ni ca mi, ja kie
przed wy bo ra mi zło ży łem miesz kań com, któ rzy mi
za ufa li. Stu diu ję ra port zło żo ny przez wła dze Ma -
zow sza, zaj mu je 150 stron dru ku, wy kre sów i ta bel.
Za wsze gło su ję tak, jak uwa żam, że po wi nie nem,
a nie w spo sób, do któ re go ktoś mnie prze ko na.

– W me diach po ja wi ło się po rów na nie
do Gór ne go Ślą ska i rad ne go Ka łu ży, któ ry re ko -
men do wa ny przez No wo cze sną wszedł tam
do Sej mi ku z li sty Ko ali cji Oby wa tel skiej ale za raz
po wy bo rach za kon kret ne po li tycz ne ko rzy ści do -
ga dał się z PiS i z nim stwo rzył więk szość. Czy
uzna je je Pan za ob raź li we?

– Oczy wi ście, że tak. Nie je ste śmy z No wo cze -
snej. O swo ich mo ty wa cjach do glo so wa nia już mó -
wi łem. Za rów no ja jak dru gi czło nek na sze go ko ła
Bez par tyj nych chce my być trak to wa ni pod mio to -
wo. Dla ni ko go nie sta nie my się wy peł nia czem.
Przez dwa la ta nikt o Bez par tyj nych nie za bie gał,
par tie nie mia ły ta kiej po trze by, te raz gdy aryt me ty -
ka się zmie ni ła, ro bi się sen sa cję, że zbli ża się prze -
łom. Tym cza sem ja się nie zmie ni łem. Ja ko wie lo -
let ni sa mo rzą do wiec za wie ra łem po ro zu mie nia ko -
ali cyj ne ze wszyst ki mi chy ba si ła mi po li tycz ny mi,
je śli do bro miesz kań ców gmi ny, mia sta czy po wia tu
te go wy ma ga ło, że by sku tecz nie rzą dzić. W po wie -
cie prusz kow skim w tej ka den cji rzą dzi my w ko ali -
cji z PO, sta ro stą jest nasz przed sta wi ciel zna ko mi ty
sa mo rzą do wiec Krzysz tof Ry mu za, w po przed niej
zaś na szym part ne rem u wła dzy był tam PiS.
W obu wy pad kach moc no sta wia li śmy na sze ce le,
zgod ne z ocze ki wa nia mi miesz kań ców i to par tie

mu sia ły się do nas do sto so wać, że by zre ali zo wać te
za mie rze nia. Dla nas spra wa jest pro sta: mu si być ja -
kość, po mysł, zwłasz cza w obec nej kry zy so wej sy tu -
acji: ma my pro jekt i po mysł, bu du je my szko łę, dro -
gę… Wszy scy zo sta li śmy wy bra ni przez miesz kań -
ców na rad nych. Pa mię ta my, pod ja kim szyl dem
do wy bo rów szli śmy i to zo bo wią zu je.

– Zwłasz cza, że par tie ma ją le piej. Sa mo rząd
przez la ta był zdo mi no wa ny przez nie, bo sys tem
fi nan so wa nia kam pa nii je fa wo ry zo wał.

– Wspól no ta bu du je swo ją po zy cję od wie lu
lat, od 2002 r. Mój man dat, pierw szy dla nie za leż -
ne go od par tii sa mo rzą dow ca w hi sto rii Sej mi ku
wo je wódz kie go, zo stał rze tel nie wy pra co wa ny.
Wy bor cy mi za ufa li.

– Te raz odej ście Au gu sty nia ka zno wu świad -
czy o tym, że par tie słab ną?

– Nie są w sta nie sa me roz wią zać wszyst kich
pro ble mów. Zaś nas in te re su ją kon kret ne spra wy
a nie stoł ki, tym się róż ni my.

– Po czu cie wyż szo ści to zła ce cha…
– Zu peł nie nie o to cho dzi, że czu je my się lep si,

po pro stu do strze ga my róż ni ce: fa wo ry zo wa ne przez
pra wo wy bor cze par tie pró bo wa ły do szczęt nie za be -
to no wać pol ską sce nę po li tycz ną. Jed nak choć by mój
man dat w Sej mi ku na Ma zow szu, wo je wódz twie
o licz bie lud no ści po dob nej jak Fin lan dia, Da nia czy
Sło wa cja, po ka zu je, że to się nie uda ło, bo miesz kań -
cy te go nie chcie li. Za chę ca my par tyj nych po li ty ków,
że by przy stę po wa li do nas, wy zwo li li się z oko wów
dys cy pli ny. Przy dał by nam się te raz ktoś z Plat for my.

– Do wy bo rów sprzed pra wie dwóch lat szedł
Pan z kon kret nym pro gra mem MWS. Za pa mię ta -
łem par kin gi ma tro po li tal ne. Czy po wsta ją?

– Oczy wi ście. Nie za po mnie li śmy o tym, co naj -
waż niej sze i cie szę się, że wresz cie w tej roz mo wie
do te go prze cho dzi my. Z roz ma chem za pla no wa li -
śmy wte dy z nie ży ją cym już dziś nie ste ty Bog da nem
Żmi jew skim par kin gi me tro po li tal ne. Ich wi zja re -
ali zo wa na jest w opar ciu o pro gra my re gio nal ne do -
fi nan so wa ne przez Eu ro pę. W oto cze niu War sza wy,
w oko li cach Wo ło mi na i Prusz ko wa po wsta ły już
prze strze nie, gdzie przy oka zji mo der ni za cji li nii ko -
le jo wych znaj dą się miej sca na wę zły prze siad ko we.
Za awan so wa ne są już pra ce nad ta kim du żym cen -

trum przy wjeź dzie do Zą bek. Krzy żu ją się tam
dwie dro gi wo je wódz kie: nr 631 z Rem ber to wa
do Nie po rę tu oraz nr 634 z Wo ło mi na do War sza -
wy. Kie row cy zo sta wią tam sa mo cho dy, a au to bu sy
za wio zą ich na Dwo rzec Wschod ni, kto bę dzie
chciał wy sią dzie po dro dze. W pra cach nad tym
uczest ni czy bur mistrz Zą bek, dy rek tor za rzą du Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go, wi ce pre zy dent War sza -
wy – bo wszy scy na tym sko rzy sta ją, że sa mo cho -
dów w sto li cy bę dzie tro chę mniej. Zro bi się czy ściej
i bez piecz niej, po wiedz my naj kró cej. Cen trum prze -
siad ko we chce też u sie bie bu do wać Pia stów, gmi na
zro bi ła pro jekt na 150 miejsc dla sa mo cho dów
przy zej ściach z wia duk tu sta cji ko le jo wej. Cho dzi
o to, że by zmniej szyć licz bę po jaz dów par ku ją cych
w War sza wie z ko niecz no ści, bo kie row cy wca le się
nie upie ra ją, że by wszę dzie wła snym au tem do je -
chać, tyl ko in nych moż li wo ści nie by ło.

– Ze swa dą mó wi Pan o in we sty cjach. Ale
prze cież trwa pan de mia, sa mo rzą dom przyj dzie li -
czyć każ dy grosz?

– Pan de mia to zda rze nie tra gicz ne, po chła nia na -
sze my śli idzia ła nia, ale nain we sty cjach aku rat sto sun -
ko wo naj mniej się od ci ska. Fir my zwy kle nie scho dzą
z pla cu bu do wy. Opóź nie nie w oko licz nych in we sty -
cjach po ja wi ło się w związ ku z za mknię ciem lot ni ska
w Mo dli nie. Oczy wi ście je śli w grę wcho dzi ży cie lu -
dzi, nie ma za sta no wie nia, prze ry wa my bu do wę gdy
po trze ba 10 mln zł na szpi tal, wte dy most mu si po -
cze kać. To, że by lu dziom by ło do brze w szko le czy
szpi ta lu waż niej sze mu si być dla nas niż po ło że nie ko -
lej ne go ki lo me tra as fal tu. Do cho dy zma la ły we
wszyst kich sa mo rzą dach. Po dat ki nie wpły wa ją tak
jak przed pan de mią. Z za wo du je stem spe cja li stą
od dróg, ale za sia dam też w ko mi sji kul tu ry, bo mnie
to pa sjo nu je i wiem, że w cza sie pan de mii trze ba wes -
przeć te atry i mu zea, któ re dla bez pie czeń stwa zdro -
wot ne go przy szło za my kać na dłuż szy czas. To kon -
kret ne spra wy, o któ rych war to roz ma wiać. Gdy ro bił
Pan wy wiad ze mną po tym, kie dy miesz kań cy wy -
bra li mnie do Sej mi ku Wo je wódz kie go ja ko pierw sze -
go nie za leż ne go rad ne go w je go hi sto rii, za strze głem,
że roz mo wy o kon kret nych spra wach, dla do bra Ma -
zow sza ni ko mu nie od ma wiam. W cza sach za gro że -
nia ta ką po trze bę jesz cze bar dziej od czu wa my.

Ko ali cja Oby wa tel ska i PSL tra ci więk szość w Sej mi ku Ma zo wiec kim 

Pra cu ję dla lu dzi, za miast li czyć man da ty
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W dniu 26 ma ja zgod nie ze zwy cza jem w każ dej szko le od by wa ły się uro czy sto ści z oka zji Dnia Ma my i Ta ty. W tym ro ku
z ra cji pa nu ją cej pan de mii i za mknię tych szkół, świę to to uczci li śmy w cał kiem no wym wy da niu. 

Ucznio wie Nie pu blicz nej Szko ły Pod sta wo wej im. Hen ry ka Sien kie wi cza w No wym Ra dzi ko wie  przy po mo cy na uczy cie li przy go to wa -
li film z ży cze nia mi i po dzie ko wa nia mi, a tak że pio sen ką  za de dy ko wa ną swo im ro dzi com. Nie spo dzian kę prze ka za li udo stęp nia jąc film
na pro fi lu szko ły w me diach spo łecz no ścio wych. 

Za chę ca my do od wie dze nia pro fi lu szko ły i za po zna nia się z nie spo dzian ką z oka zji Dnia Mat ki. Po ni żej kil ka zdjęć.

Dzień Ma my i Ta ty w No wym Ra dzi ko wie

reklama

Stanisław Jerzy Brzózka urodził się w Wyszogrodzie. Wiele lat
pracował w budownictwie wodnym jako technik. Debiutował w 1967
roku wierszem " Matce". Utwór ten otwiera tomik poezji " Źródło"
wydany 2009 roku w Wyszogrodzie- Płocku. Z okazji ŚWIĘTA MATKI
ten utwór dedykujemy Wszystkim kochanym i zatroskanym Matkom. 

" Matce"
wrócę do Ciebie

to  wiem
Mamo

wrócę inny  dorosły
nazwany  przez  ogień

wodę
nie  mogę dłużej

czekać Mamo
gdy  Ty-

dopominasz  s ię  ręki  
opieki

wrócę do Ciebie    
Mamo

niedługo
z  pierwszym uderzeniem  

Twojego serca
o moją  pamięć
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Z oka zji set nych uro dzin Ja na Paw ła II za śpie wa li śmy dla Pa pie ża Je go uko cha ną „Bar kę”.
W związ ku z obec ną sy tu acją nie mo gli śmy spo tkać się w szko le. Jed nak dla chcą ce go, nic
trud ne go... Po łą czy li śmy się przez Zoom! Wśród pra wie 40 uczest ni ków po ła cze nia by li za -
rów no:  pa ni dy rek tor, na uczy cie le, ucznio wie, ro dzi ce  jak i ro dzeń stwo na szych uczniów.
Spra wi ło nam to wie le ra do ści, co wi dać na za łą czo nym zdję ciu. Po wspól nym śpie wie usły -
sze li śmy sło wa Na sze go Pa pie ża:

„Bar dzo ład nie śpie wa cie, śpie wać umie cie. Mil czy wszyst ko te raz....
Jak ich po chwa li łem za śpiew, to za mil kli...”

W pre zen cie dla Ja na Paw ła II kl. 0-III przy go to wa ły prze pięk ne laur ki.
SZKO ŁA POD STA WO WA IM. JA NA PAW ŁA IIW GRODŹ CU

Ca ła spo łecz ność SP im. Ja na Paw ła II w Grodź cu śpie wa „Bar kę” w set ne uro dzi ny Pa pie ża
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Pra cow nia Oran ge w Bul ko wie z dru kar ka mi 3D i stre fą elek tro ni ki!
Po zwa la na wy dru ko wa nie fi -
gur ki ulu bio ne go bo ha te ra
z baj ki, przed mio tów, któ re
ozdo bią do mo wą prze strzeń,
ale tak że wie lu spe cja li stycz -
nych ele men tów wy ko rzy sty wa -
nych np. przy pro jek to wa niu in -
no wa cji. Tech no lo gia dru ku 3D
roz wi ja się pręż nie się w wie lu
ob sza rach, a te raz bę dzie do -
stęp na tak że dla miesz kań ców
Bul ko wa i oko lic. W lo kal nej
Pra cow ni Oran ge przy Gmin nej
Bi blio te ce Pu blicz nej w tym ro -
ku zo sta ła wy po sa żo na prze -
strzeń i cze ka na ofi cjal ne
otwar cie Ma ker spa ce – stre fa
dru ku 3D i stre fa elek tro ni ki,
w któ rych bę dzie moż na re ali -
zo wać swo je kre atyw ne pro jek -
ty z wy ko rzy sta niem naj now sze -
go sprzę tu tech no lo gicz ne go. 

Pra cow nia Oran ge w Bul ko wie to
jed no z pię ciu miejsc w Pol sce, któ re mu
zo stał przy zna ny grant od Fun da cji
Oran ge. Po za wy po sa że niem no wych
stref, part ner pro jek tu – Sto wa rzy sze -
nie Fa bLab Gdańsk – prze pro wa dzi
szko le nia z ob słu gi pro jek tów i pro gra -
mów, a tak że prze śle go to we po my sły
na warsz ta ty dla dzie ci i mło dzie ży
z wy ko rzy sta niem no wych sprzę tów.  

– W Bul ko wie książ ki i ka la fo nia
idą w pa rze! Na sza wi zja funk cjo no wa -

nia Ma ker spa ce ja ko miej sca łą czą ce go
w so bie no we tech no lo gie (ro bo ty, dru -
kar ki 3D) oraz tra dy cję w po sta ci ksią -
żek i au dio bo oków.   – mó wi Na ta lia
Mać kie wicz, li der lo kal nej Pra cow ni
Oran ge. 

W Pra cow ni w Oran ge w Bul ko -
wie, w któ rej już te raz do sko na le od naj -
du ją się naj młod si mi ło śni cy no wych
tech no lo gii, po ja wi ła się Stre fa Dru -
ku 3D, wy po sa żo na w dwie pro fe sjo nal -
ne dru kar ki.  Dzię ki nim bę dzie moż na
stwo rzyć prze strzen ne obiek ty np.
ozdo by do do mu czy za baw ki za pro jek -
to wa ne zgod nie ze swo imi po my sła mi.
Po za sta no wi ska mi do dru ko wa nia
w trze cim wy mia rze, w pra cow ni zlo ka -
li zo wa nej przy Gmin nej Bi blio te ce Pu -
blicz nej, jest do stęp na stre fa elek tro ni ki.
Moż na w niej zna leźć pod sta wo we na -
rzę dzia i ma te ria ły wy ko rzy sty wa ne
przy pro to ty po wa niu ukła dów elek tro -
nicz nych ta kie, jak: sta cja lu tow ni cza,
za si la cze la bo ra to ryj ne i in ne nie zbęd ne
czę ści elek tro nicz ne. 

– W na szym za mia rze jest na uczyć
dzie ci współ pra cy, ko do wa nia, pro jek -
to wa nia i wspól nej za ba wy. Po nad to za -
sad lu to wa nia i pod staw elek tro ni ki, to
bę dzie dla nich no wość i fraj da. Chcie -
li by śmy, że by zo sta li na szy mi am ba sa -
do ra mi. Wie rzy my, że pod ję te part ner -
stwa, przy czy nią się jesz cze bar dziej
do zwięk sze nia efek tyw no ści na szych
dzia łań, kie dy wszyst ko wró ci do nor -
my. – do da je li der ka Pra cow ni Na ta lia
Mać kie wicz. 

reklama
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„ Bądź my ra zem, zo stań w do mu”
Pan de mia za bu rzy ła pro ces edu ka cyj ny w pol skim szkol nic twie w stop -
niu znacz nym. Brak za jęć na uczel niach, szko łach śred nich i pod sta wo -
wych do pro wa dził do prze rwa nia pro ce su dy dak tycz ne go. Na ra sta ją ce za -
le gło ści trze ba bę dzie nad ra biać w przy szłym ro ku szkol nym.

W gmi nie Ma ła Wieś, wójt nie pod jął de cy zji o otwar ciu przed szko la z po wo du
bra ku zgo dy ro dzi ców na udział w za ję ciach. Po dob nie w Nie pu blicz nej Szko le Pod -
sta wo wej w Or szy mo wie, ucznio wie nie przy cho dzą do szko ły, po nie waż opie ku no -
wie oba wia ją się o zdro wie dzie ci. Jak in for mu je Dy rek tor pla ców ki na ucza nie od by -
wa się zdal nie.  W kla sach 0-3 na uczy cie le za da ją pra ce, ro dzi ce w wy zna czo nym ter -
mi nie je od bie ra ją i przy no szą do spraw dze nia. W bu dyn ku szko ły za cho wa ne są
pro ce du ry sa ni tar ne, do któ rych sto su ją się wszy scy wcho dzą cy do bu dyn ku.

W kla sach 4-7 za ję cia pro wa dzo ne są rów nież zdal nie. Na uczy cie le są w kon tak -
cie te le fo nicz nym z ro dzi ca mi i na bie żą co roz wią zu ją wszyst kie pro ble my zwią za -
ne z pra cą na od le głość.

W czerw cu, je śli ro dzi ce wy ra żą zgo dę od bę dą się kon sul ta cje z ucznia mi klas
star szych.

W in nych pla ców kach oświa to wych kla sy ósme ma ją pro wa dzo ne za ję cia
z przed mio tów eg za mi na cyj nych w for mie kon sul ta cji i po wta rza nia ma te ria łu dy -
dak tycz ne go.

Du żo wy sił ku bę dzie kosz to wa ło przy go to wa nie szkół na eg za min koń co wy w kla -
sie 8 i kla sach ma tu ral nych. W tym ro ku nie bę dzie eg za mi nów ust nych na ma tu rze. 

A co do plo tek o wol nym cza sie i bra ku  za jęć u na uczy cie li to z wła sne go do -
świad cze nia wie, że jest to kłam stwo. W chwi li obec nej każ dy pra cu ją cy na uczy cie
po świę ca dru gie ty le cza su na pra ce zdal ną w szko le. Przed po łu dniem pra cu je
przy kom pu te rze i pro wa dzi za ję cia, po po łu dniu kon sul tu je się z ro dzi ca mi i po ma -
ga w roz wią zy wa niu po le ceń. To też ci si bo ha te ro wie cza su pan de mii i na le ży się im
wiel ki sza cu nek.

Ko ro na wi rus a we se la 2020.
Zna my szcze gó ły

Po wo li na sze ży cie co dzien ne wra ca do nor my i co raz bar dziej
jest po dob ne do te go sprzed epi de mii. Jed nak war to pa mię tać
o tym, że na dal po zo sta ją ogra ni cze nia, któ re bę dą wpły wa ły
na prze bieg ta kich uro czy sto ści, jak we se la. 

Nie wię cej niż 150 osób bę dzie mo gło od 6 czerw ca ba wić się na pol skich we se -
lach – po wie dział pre mier Ma te usz Mo ra wiec ki pod czas kon fe ren cji pra so wej. 

Od 6 czerw ca pa ry, któ re chcą się po brać, bę dą mu sie li pa mię tać o wpro wa dzo -
nych ogra ni cze niach: rząd umoż li wił or ga ni zo wa nie uro czy sto ści ro dzin nych i we -
sel do 150 osób. Re jo ny uzna ne za ogni ska za ka żeń, mo gą być ogra ni czo ne w or ga -
ni za cji uro czy sto ści – Głów ny In spek to rat Sa ni tar ny mo że nie wy dać po zwo le nia
na za ba wę w więk szym gro nie. Du żo aspek tów za le ży od dal sze go prze bie gu pan de -
mii i sta łej ob ser wa cji ska li za cho ro wań na CO VID -19.

We se le a ko ro na wi rus

Rząd po in for mo wał o tym, że oso by za pro szo ne przez pa rę mło dą na we se le NIE
bę dą mu sia ły no sić ma se czek hi gie nicz nych. Jed nak war to pa mię tać o prze strze ga nie
pod sta wo wych za sad sa ni tar nych (czę ste go my cia dło ni, uży wa nia że li de zyn fe ku ją -
cych umiesz czo nych w to a le tach oraz przy wej ściu do sa li we sel nej, gdzie ma ją być też
za miesz czo ne spe cjal ne ma ty de zyn fek cyj ne). W ła zien kach nie bę dzie moż na ko rzy -
stać z au to ma tycz nych su sza rek do rąk, a je dy nie z pa pie ro wych ręcz ni ków.

Na to, jak bę dzie prze bie ga ła uro czy stość, bez po śred nio wpły wa wiel ko ści sa li.
Jak po da je RMF FM, na jed ne go go ścia we sel ne go po win ny przy pa dać 4 me try kwa -
dra to we (łącz nie z włą cze niem w to ko ry ta rzy, al ta nek, ta ra sów oraz wszyst kich
miejsc, po któ rych mo gą po ru szać się oso by za pro szo ne na ślub). W przy pad ku
mniej szych we sel, w któ rych nie prze wi dzia no miejsc sie dzą cych dla go ści, a je dy nie
np. bu fet lub bar, wy star czą po 2 me try na jed ną oso bę.

Por tal Na Te mat po da je obo wią zu ją ce wy tycz ne:
• Je śli go ście bę dą usa dze ni stan dar do wo przy sto łach, to od le głość po mię dzy

sto li ka mi po win na wy no sić oko ło 1,5 me tra. Sza cu je się, że ogra ni czy to licz bę
miejsc sie dzą cych na sa lach we sel nych o oko ło 20 proc.

• Uczest ni cy we se la bę dą mu sie li być po roz sa dza ni (naj praw do po dob niej
co 40-50 cm po mię dzy oso ba mi, któ re ma ją sie dzieć po jed nej stro nie sto łu, a nie na -
prze ciw ko sie bie), z za le ce niem, by w mia rę moż li wo ści obok sie bie zo sta ły umiesz -
czo ne oso by miesz ka ją ce w jed nym go spo dar stwie do mo wym.

• W jed nym obiek cie bę dzie mo gło się od by wać kil ka we sel, ale dla każ dej gru -
py mu si być w ta kim wy pad ku do stęp ne osob ne wej ście oraz od ręb na ob słu ga.

• Je den kel ner bę dzie mógł ob słu gi wać do 15 go ści we sel nych, a wszyst kie oso -
by zaj mu ją ce się ob słu gą uro czy sto ści bę dą mia ły obo wią zek no sze nia ma se czek.

Oso by, któ re pla nu ją zor ga ni zo wać ce re mo nię ślub ną w ple ne rze, bę dą mo gły
za pro sić wię cej niż 150 osób (w tym przy pad ku nie bę dą obo wią zy wa ły ob ostrze nia
do ty czą ce zgro ma dzeń), jed nak po mię dzy krze sła mi ma być za cho wa na od le głość 1
me tra.

reklama

Idą ca na War sza wę Ar mia Czer wo na, po nie uda nej
prze pra wie w oko li cy Wło cław ka, pró bo wa ła prze pra -
wić się przez Wi słę w Płoc ku lub w Wy szo gro dzie,
ude rza jąc jed no cze śnie w obu tych kie run kach. Płock
zo stał chwi lo wo za ję ty, ale do Wy szo gro du bol sze wi cy
nie do tar li ni gdy, po nie waż po dro dze Woj sko Pol skie
sta wi ło im zde cy do wa ny opór pod wsią Gó rą, le żą cą
na skrzy żo wa niu dróg pro wa dzą cych z Płoc ka, Wy szo -
gro du, Dro bi na, Ra cią ża i Płoń ska.

Na ty łach walk, ze wzglę du na ob lę żo ny Płock, utwo rzo -
no w Wy szo gro dzie punkt opa trun ko wy, któ rym kie ro wał le -
karz E. Pu ży now ski. Wie czo rem, 19 sierp nia 1920 r., przy -
wie zio no tu cięż ko ran ne go uła na Ja na Mą kow skie go, po strze -
lo ne go w wą tro bę w cza sie noc ne go spie szo ne go ata ku na ar -
ty le rię wro ga. Na stęp ne go dnia żoł nierz zmarł. Po grzeb,
na cmen ta rzu w Wy szo gro dzie, zor ga ni zo wał Czer wo ny
Krzyż. Pięt na ście lat póź niej wy szo grodz cy har ce rze, ze bra li
pie nią dze oraz po trzeb ne ma te ria ły – fun du jąc w miej scu
ziem nej mo gi ły be to no wą pły tę, któ rej od sło nię cie na stą pi -
ło 11 li sto pa da 1935 r.

100 lat po tym wy da rze niu, w Mu zeum Wi sły Środ ko wej
i Zie mi Wy szo grodz kiej od dzia le Mu zeum Ma zo wiec kie go
w Płoc ku, ze brał się Spo łecz ny Ko mi tet Re no wa cji Za byt ko -
wej Pły ty. Ob ra dom przed sta wi cie li: ko ścio ła, władz sa mo rzą -
do wych, or ga ni za cji spo łecz nych i pra cow ni ków Mu zeum

prze wod ni czył dy rek tor Mu zeum Ma zo wiec kie go Le onard
So bie raj. Po sta no wio no wspól nie, że pra ce bę dą mia ły dwu -
stop nio wy cha rak ter. Naj pierw pły ta na grob na zo sta nie pod -
nie sio na i wy po zio mo wa na a na stęp nie kon ser wa to rzy przy -
wró cą jej daw ny wy gląd. Środ ki na te pra ce zo sta ną ze bra ne
przez or ga ni za cje spo łecz ne, har ce rzy Cho rą gwi Ma zo wiec -
kiej ZHP, a część kosz tów po kry je Mu zeum i wła dze sa mo rzą -
do we Wy szo gro du. Ta bli ca po win na być go to wa na 19 sierp -
nia, w 100-tną rocz ni cę śmier ci bo ha ter skie go uła na, obroń cy
Zie mi Wy szo grodz kiej.

MU ZEUM WI SŁY ŚROD KO WEJ I ZIE MI WY SZO GRODZ KIEJ

W 100 – tną rocz ni cę walk pol sko – bol sze wic kich
na Zie mi Wy szo grodz kiej
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Nie któ rzy są dzą (vi de mo ja ma ma), że dziec ko po win no mieć
świę te go pa tro na, któ ry bę dzie się o nie trosz czył i ży cio we pu łap ki
od nie go prze ga niał. Ale, na przy kład, ta ki Le szek czy Lech świę tych
pa tro nów nie ma ją. Był Le szek Czar ny, Le szek Śmia ły – obaj ksią żę -
ta – jest Lech Wa łę sa. Był wresz cie Lech, Czech i Rus. Ża den z nich
świę tym jed nak nie zo stał (choć ci ży ją cy ma ją jesz cze szan sę).

W Afry ce z na zwi ska mi jest ina czej. Przede wszyst kim każ de
dziec ko otrzy mu je na zwi sko in ne niż ro dzi ce (lub ro dzic). Syn Ko -
wal skich nie bę dzie na zy wał się Ko wal ski. Ani cór ka Ko wal ska. Bo
i żo na Ko wal skie go Ko wal ska się nie na zy wa. Tu każ dy ma in ne na -
zwi sko. Bo każ dy jest in ny.

Kie dy tłu ma czę rwan dyj skim zna jo mym, jak to wy glą da w Eu ro -
pie, ich zdzi wie nie jest wiel kie. To jak wy ich wszyst kich roz róż nia -
cie? – py ta ją. Je śli ta ta Ko wal ski, ma ma Ko wal ska i wszyst kie dzie ci
ta koż? Ja z ko lei za da ję to sa mo py ta nie, tyl ko z dru giej stro ny. Skąd
wy wie cie, kto jest z ja kiej ro dzi ny? Jak tu wie dzieć, że Ma rek Ko wal -
ski to dziec ko Paw ła No wa ka, któ re go żo ną jest Ma ry la Ko zy ra? Ra -
zem krę ci my ze zdzi wie nia gło wa mi nad ty mi ro dzin ny mi ga li ma tia -
sa mi.

Po przyj ściu chrze ści jań stwa do Rwan dy w 1900 ro ku, imię afry -
kań skie sta wa ło się na zwi skiem i na chrzcie do da wa no imię chrze ści -
jań skie. I tak jest do dziś. Z tym, że i w księ gach cy wil nych, i w księ -
gach pa ra fial nych, dziec ko za pi su je się tak sa mo – z imie niem i no -
wym na zwi skiem.

W Rwan dzie tra dy cyj nej imię dziec ku nada wał oj ciec. Ósme go
dnia po na ro dzi nach mat ka da wa ła dziec ko do rąk mę żo wi. Ten pod -
no sił je mó wiąc: „Ro śnij i zajdź wy so ko; da ję ci imię N”. Imio na, czy li
dzi siej sze na zwi ska, by ły i są nada wa ne z du żą do wol no ścią. Ist nie ją
na zwi ska pro ste i skom pli ko wa ne, któ re sa me w so bie mo gą za wie rać
ca łe zda nie (dzię ki te mu, że tak jest zbu do wa na rwan dyj ska lek sy ka
i gra ma ty ka). Znam Rwan dyj kę o na zwi sku Ndu mu ko bwa, co zna -
czy „Je stem dziew czy ną”. Mo że to ozna czać, że ro dzi ce (al bo przy naj -
mniej oj ciec) bar dzo chcie li mieć dziew czyn kę i stąd da li jej ta kie na -
zwi sko. Mo gło też być od wrot nie: oj ciec spo dzie wał się sy na, uro dzi -

ła się cór ka. Z prze ko ry i nie za do wo le nia pod kre ślił więc płeć dziec -
ka – że nie cór ki się spo dzie wał.

Za do wo le nie ro dzi ców z na ro dzo ne go dziec ka mo gło ob ja wić się
w na zwi sku, któ re jest jed no cze śnie po dzię ko wa niem i proś -
bą – Nday on ge je. Na zwi sko to ozna cza: „Pro szę Bo ga na no wo”, czy li
otrzy ma łem dziec ko, ale już pro szę o na stęp ne. To wszyst ko za wie ra
się w jed nym sło wie! Wie le na zwisk w Rwan dzie jest teo fo rycz nych,
czy li za wie ra ją cych w so bie sło wo „Bóg”. W ję zy ku rwan dyj skim Bóg
to Ima na (pi sa ne z ma lej li te ry ozna cza szan sę, po wo dze nie). W wie -
lu na zwi skach Bóg jest ukry ty w ma lut kiej li ter ce „i” lub „y”. Tak jest
w przy wo ła nym na zwi sku Nday on ge je lub w in nym: Mbo nim -
ha – „wi dzę Bo ga, któ ry da je mi pre zent” (w po sta ci dziec ka).

Każ da sy tu acja zwią za na z na ro dze niem dziec ka mo że być wy ko -
rzy sta na w je go na zwi sku: po ród o po ran ku, w cza sie desz czu, wy gląd
dziec ka, a na wet kłót nia z są sia da mi czy za zdrość w ro dzi nie. Na zwi -
sko dziec ka bę dzie wte dy od po wie dzią na da ną sy tu ację. Gdy ro dzi -
na jest w kłót ni z są sia da mi i gło wa ro dzi ny chce ich po stra szyć, mo -
że nadać dziec ku na zwi sko Iho ri ho ze – „Bóg mści się po ci chu”. To
mo że prze ro dzić się w swo isty dia log, kie dy z ko lei są sia dom uro dzi
się po to mek… Kie dy zaś męż czy zna nie był za do wo lo ny ze współ ży cia
z żo ną, mógł pierw sze mu dziec ku dać na zwi sko Rwa su bu ta re. Zna -
czy ło to „Ła macz skał” a od no si ło się do żo ny, któ rej czu łość mąż po -
rów ny wał do chło du i twar do ści ska ły.

Miss Rwan dy sprzed kil ku lat na zy wa się Aka zu ba, czy li Sło necz -
ko. Dziew czy na mo gła uro dzić się o wscho dzie słoń ca al bo dla ro dzi -
ców by ła sło necz kiem wła śnie. Są ko bie ty o na zwi sku Isa ro lub Isim -
bi, czy li „Per ła”. Tym by ła dla ro dzi ców w chwi li na ro dzin. Są to na -
zwi ska ko bie ce. Ist nie ją też na zwi ska ty po wo mę skie: Ru ge ro (Przy -
kład), Ru gwi ro (Ra dość), Mu gi sha (Bło go sła wień stwo). Nie któ re na -
zwi ska mo gą być nada wa ne nie za leż nie od płci, na przy kład Du shi me
(Ciesz my się), czy li mo że być pan Ciesz my -się i pa ni Ciesz my -
-się. I ko bie ta i męż czy zna mo gą mieć na zwi sko Du sa be (Mó dl my
się). Za gad ką dla wie lu jest bu run dyj ska lek ko atlet ka, bie gacz ka
na 800 me trów, Fran ci ne Niy on sa ba (Rwan da i Bu run di to kra je są -
sia du ją ce ze so bą, o po dob nym ję zy ku i kul tu rze). Jej na zwi sko, choć

teo re tycz nie mo że być nada wa ne i chłop com i dziew czyn kom,
w prak ty ce jest na zwi skiem mę skim. Niy on sa ba bie ga bar dzo szyb ko.
Na olim pia dzie w Rio de Ja ne iro w 2016 ro ku zdo by ła srebr ny me -
dal, po dob nie na mi strzo stwach świa ta w 2017 ro ku w Lon dy nie.
Zdo by ła zło te me da le na ha lo wych mi strzo stwach świa ta w 2016
i 2018. Dla wie lu wy glą da jak męż czy zna… Po dob nie jak Ca ster Se -
me nya z Re pu bli ki Po łu dnio wej Afry ki, któ ra twier dzi, że ma bar dzo
wy so ki po ziom te sto ste ro nu.

Dzie ci mo gą w Rwan dzie otrzy mać na zwi sko, któ re ozna cza ko -
lej ność uro dze nia. Dzie je się tak zwłasz cza, kie dy jest to dziec ko któ -
reś z ko lei. Mi na ni ozna cza, że jest ósmym dziec kiem (od licz by
osiem – umu na ni), dzie wią ta dziew czyn ka na zy wa się Ny aby en da
(od icy en da – dzie więć), dzie sią ty w ro dzi nie bę dzie na zy wać się Ma -
cu mi (dziew czyn ka Ny ira cu mi; od icu mi – dzie sięć). Je śli w ro dzi nie
po ja wi się je de na ste dziec ko, naj praw do po dob niej otrzy ma na zwi sko
Mi sa go. Tu taj nie ma to związ ku z cy frą, ale na zwi sko ozna cza „Ten,
któ ry prze wyż sza„(któ ry prze wyż sza licz bę dzie sięć).

Oso ba no szą ca na zwi sko Mvuy eku re praw do po dob nie po na ro -
dzi nach by ła bar dzo sła ba, cho ro wi ta i oba wia no się o jej ży cie. Mvuy -
eku re zna czy „Przy cho dzę z da le ka”. Dziec ko w swo jej cho ro bie by ło
już da le ko, ale wró ci ło do ro dzi ców. W daw nej Rwan dzie, kie dy oba -
wia no się o ży cie dziec ka i chcia no prze chy trzyć śmierć, nada wa no
mu nie kie dy na zwi sko nie zwią za ne z czło wie kiem. Mia ło to zmy lić
śmierć czy ha ją cą na je go ży cie. Stąd ktoś o na zwi sku Nic -nie -zna czy,
To -na wet -nie -jest -ko za… Te raz ta kie na zwi ska pra wie się nie zda rza ją.
Za wsze by ło to jed no sło wo. W ję zy kach eu ro pej skich po trzeb ne jest
czę sto ca łe zda nie na je go opis. 

Nada nie na zwi ska jest za tem w Rwan dzie, jak i w ca łej pra wie
Afry ce, swo istą sztu ką. Moż na w nim wy ra zić ra dość z na ro dzin, za -
ła twić z kimś sta re po ra chun ki a moż na też ko goś ob ra zić…

RY SZARD KU SY

KI GA LI / RWAN DA

PRZY JA CIEL MWS I GA ZET Y 

AFRY KAŃ SKIE NA ZWI SKA

reklama

W urzę dzie nie zgo dzo no się na imię dla ich pier wo rod ne go sy na. I to w War sza wie! A na imię mu by ło
Bon Pa steur (Do bry Pa sterz). Nie i już. I nie cho dzi ło o Do bre go Pa ste rza z przy po wie ści ewan ge licz -
nej. Gra szła o uczcze nie przy ja cie la oj ca dziec ka, któ ry ta kie imię no sił. Nie czu ły na przy ja ciel skie

wię zy urzęd nik zgo dził się osta tecz nie na imię Bo nus Pa stor. Bo te raz mia ło „pol skie li te ry”.
Ksiądz – wi dząc przed so bą pol sko -afry kań ską pa rę – zgo dził się na chrzest bez opo ru.
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Wszy scy ma ją jed nak na dzie ję, że kie dy
epi de mia ustą pi wszyst ko wró ci do nor my.
Jest ta ka szan sa – o ile ustą pi szyb ko i stra ty
w tkan ce go spo dar czej tak pol skiej jak i świa -
to wej nie bę dą zbyt roz le głe. Jed nak obec na
sy tu acja po ka zu je, ze bez pie czeń stwo na szej
pra cy jest złud ne. Tu naj bar dziej go rą cym te -
ma tem jest au to ma ty za cja oraz sztucz na in -
te li gen cja. Ra port McKin sey po ka zu je, że po -
nad po ło wa dzi siej szych czyn no ści wy ko ny -
wa nych w pra cy zo sta nie zauto ma ty zo wa na
w prze cią gu na stęp nych 15 lat. Pro gno zy
OECD po ka zu ją, że dla Pol ski za gro żo nych
jest oko ło po ło wa eta tów, a na Sło wa cji po -
nad 60%. To za po wiedź trzę sie nia zie mi
w na szym re jo nie.

Dla te go na wet kie dy CO VID -19 zdo mi -
no wał my śle nie wszyst kich nie usta ją ana li zy
do ty czą ce te go jak bę dzie wy glą da ła pra ca
w przy szło ści i jak zmie ni na sze spo łe czeń -
stwo. Vi se grad In si ght think -tank zaj mu ją cy
się pro ble ma mi Eu ro py Środ ko wej przyj rzał
się moż li wym sce na riu szom roz wo ju sy tu -
acji po li tycz nej i spo łecz nej w za leż no ści
od te go jak roz wi nie się tech no lo gia. W swo -
im ra por cie opi su ją czte ry moż li we sce na riu -
sze roz wo ju sy tu acji.

Oka zu je się, że po wol ny po stęp tech no lo -
gii, któ rej się prze cież oba wia my, nie jest naj -
gor szym co nas mo że spo tkać. Nasz re gion
się sta rze je i lu dzi do pra cy bę dzie uby wać.
Je śli chce my utrzy mać na szą si łę go spo dar -
czą mu si my za stę po wać lu dzi ro bo ta mi.
Tym cza sem na sy ce nie ro bo ta mi na szej go -
spo dar ki jest bar dzo ni skie: to tyl ko 36 ro bo -
tów na 10 000 pra cow ni ków, w po rów na niu
do 135 w Cze chach i 338 w Niem czech. Po -
le do nad ga nia nia za póź nie ni ma my spo re.
Trze ba mieć też świa do mość, że je śli nie roz -
wi nie my no wych tech no lo gii pra cow ni ków
bę dzie uby wać w bar dzo szyb kim tem -
pie – szyb szym niż su ge ru je pi ra mi da de mo -
gra ficz na. Wy ni ka to z fak tu, że sta ry mi oso -
ba mi ktoś się bę dzie mu siał opie ko -
wać – a sys te mu opie ki nad star szy mi u nas
nie ma, obo wią zek spad nie więc na ro dzi -
nę. I tak mał żeń stwo je dy na ków bę dzie mia -
ło do za opie ko wa nia się na wet czwór ką sta -
rusz ków – wy czyn nie do po go dze nia z pra -
cą za wo do wą zwłasz cza na eta pie nie do łęż -
no ści. 

Za tem suk ces au to ma ty za cji, tak że
w dzie dzi nach dziś nam nie zna nych – ta kich
jak dłu go trwa ła opie ka zro bo ty zo wa na od lat
w Ja po nii jest wa run kiem ko niecz nym by
po ziom ży cia w Pol sce i sze rzej w Gru pie
Wy szeh radz kiej gwał tow nie nie spadł.
W krań co wym przy pad ku mo że my spo dzie -
wać się po li tycz nej wal ki mię dzy sta ry mi żą -
da ją cy mi utrzy ma nia sto sun ko wo wy so kich
eme ry tur i ni skie go wie ku eme ry tal ne go,
a mło dy mi nie go dzą cy mi się na po dat ki
w wy so ko ści po stu lo wa nej dziś przez par tię
Ra zem by sfi nan so wać sys tem eme ry tal ny.
Oczy wi ście ma te ma ty ka jest nie uchron na
i w tym star ciu mło dzi mu szą prze grać, a kie -
dy oni prze gra ją prze gra i nasz kraj. Nikt nie
zmu si ich bo wiem do pra cy w Pol sce kie dy
wo kół bę dą mie li atrak cyj ne al ter na ty wy. Już
raz ob ser wo wa ny eks o dus dwóch mi lio nów
mło dych mógł by się po wtó rzyć i to na więk -
szą ska lę.

Roz wój au to ma ty za cji jest nam za tem
na rę kę. Ale tez mu si my się do nie go do brze
przy go to wać. Kie dy zauto ma ty zo wa ne fa -
bry ki bę dą wra ca ły z Azji do Eu ro py mu si my
być w sta nie prze ko nać kor po ra cje, ze le piej
umiej sco wić je u nas niż na przy kład
w Niem czech. To jed nak wy ma ga zna ko mi -
tej in fra struk tu ry tech no lo gicz nej oraz od po -
wied nio wy kształ co nych pra cow ni ków. 

Z tym jest u nas jed nak bar dzo kiep sko.
Nasz naj lep szy uni wer sy tet po ku tu je w czwar -
tej set ce Ran kin gu Szan ghaj skie go, a naj lep szy
w re gio nie Uni wer sy tet Ka ro la w Pra dze le d -
wie w trze ciej. TO da le ce po ni żej na szych po -
trzeb i aspi ra cji – jed nak sys tem edu ka cji wyż -
szej oka zu je się być strasz li wie trud ny w zre -
for mo wa niu. Co gor sza apa rat pań stwo wy
wca le tu taj nie po ma ga opóź nia jąc lub tor pe -
du jąc oczy wi ste roz wią za nia tech no lo gicz ne,
któ re upro ści ły by ży cie wszyst kim, a jed no cze -
śnie przy go to wa ły spo łe czeń stwo do cy fry za -
cji. O pod pi sach elek tro nicz nych w do wo dach
oso bi stych sły szy my od prze szło de ka dy, a po -
ja wia ją się do pie ro te raz, obo wią zek mel dun -
ko wy, po zo sta łość so wiec kiej men tal no ści cią -
gle po zo sta je w mo cy, a za gło so wać przez In -
ter net da lej się nie da. Li sta spraw moż li wych
do za ła twie nia on -li ne ro śnie, ale jest da lej
na tra gicz nie ni skim po zio mie. Jed no cze śnie
po pu la ry za cję tej for my za ła twia nia spraw za -

wdzię cza my współ pra cy z ban ka mi, któ re we -
ry fi ku ją na szą toż sa mość – bo osią gnię cie te go
sa me go dro gą urzę do wą by ło dro gą przez mę -
kę. Nie udol ność pań stwa w tym za kre sie pod -
kre śla, ze przez ban ki sta ra my się o po moc
w ra mach tar czy an ty kry zy so wej, czy skła da -
my wnio sek o 500+. Te no wo cze sne pry wat ne
pod mio ty są w sta nie wdra żać ta kie pro jek ty
w prze cią gu dni, kie dy na sze mu pań stwu nie
wy star cza ją de ka dy.

Za tem czy na au to ma ty za cji sko rzy sta -
my, czy też stra ci my za le ży od te go ja kie po li -
ty ki wdro ży my w kra ju. Po trze ba nam dłu go -
okre so wych po li tyk w za kre sie edu ka cji, pro -
mo cji no wo cze snych tech no lo gii oraz ośrod -
ków ba daw czych pra cu ją cych nad sztucz ną
in te li gen cją. Już dzi siaj ma my spo ro firm
dzia ła ją cych w tych bran żach, ale ko niecz ne
jest sys te mo we wspar cie dla nich tak że w za -
kre sie ko la bo ra cji i wy mia ny wie dzy. Mu szą
być tak że za si la ne ab sol wen ta mi w kie run -
kach da ta scien ce, któ rych na ryn ku bra ku je,
a ci któ rzy są nie ko niecz nie re pre zen tu ją
ocze ki wa ny po ziom wy kształ ce nia. Ko niecz -
ne jest tak że za sta no wie nie się nad ak ty wi za -
cją i opie ką nad naj star szym po ko le niem. TO
wy zwa nie przed któ rym nie uciek nie my.
Au to ma ty za cja po zwa la oso bom star szym
pra co wać dłu żej bę dąc jed no cze śnie wspo -
ma ga nym przez in te li gent ne al go ryt my, więc
ar gu men ty o ha rów ce do śmier ci sta ją się bar -
dzo nie ak tu al ne. Tym cza sem nie bę dzie nas
stać jed no cze śnie na je den z naj niż szych
w Eu ro pie wie ków eme ry tal nych (zwłasz cza
dla ko biet), sys te mo wą opie kę i wzmoc nie -
nie służ by zdro wia w za kre sie ge ria trii. Stra -
te gia uda wa nia, że pro ble mu nie ma sto so wa -
na przez więk szość rzą dów (z wy jąt kiem rzą -
du Buz ka oraz pod nie sie nia wie ku eme ry tal -
ne go przez Tu ska) pro wa dzi nas wprost ku
prze pa ści. Nie ste ty bie żą ca po li ty ka jak zwy -
kle wy gry wa ze sta wia niem czo ła fak tycz -
nym wy zwa niom przed ja ki mi stoi nasz kraj.

TO MASZ KA SPRO WICZ

DOK TOR EKO NO MII, PRZED SIĘ BIOR CA, PU BLI CY STA

Dr To masz Ka spro wicz, CFA. Wi ce -
pre zes Fun da cji Res Pu bli ca, re dak tor
Res Pu bli ca No wa i Li berté!, part ner
w Ge mi ni. Wy kła dow ca aka de mic ki z do -
świad cze niem na trzech kon ty nen tach.
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Przy szłość pra cy – dr To masz Ka spro wicz
Pro blem bez ro bo cia, któ ry prze śla -
do wał nasz kraj od wcze snych
lat 90tych wy da wał się z grub sza
roz wią za ny. Bez ro bo cie spa dło
do po zio mów ab so lut nie mi ni mal -
nych i pro ble mem po zo sta wa ło je -
dy nie w en kla wach, a jed no cze śnie
wy na gro dze nia szy bo wa ły. Każ dy
chęt ny do pra cy i go to wy do prze pro -
wadz ki mógł pra cę zna leźć. Nie wie -
le wska zy wa ło na to by ta sy tu acja
mia ła się zmie nić – aż na sta ła pan -
de mia. To, ze bez ro bo cie wra ca nie
ule ga wąt pli wo ści – choć eko no mi -
ści spie ra ją się czy opty mi stycz nie
za trzy ma się na po zio mie 10% czy
pój dzie wy żej. Bio rąc pod uwa gę
spa dek o 25% pro duk cji prze my sło -
wej w kwiet niu i utra tę po nad 150
ty się cy eta tów (choć tu wcho dzą
w grę tak że re duk cje cząst ko we
eta tów więc nie ozna cza to ta kie go
przy ro stu osób bez ro bot nych) pro -
gno zy nie wy glą da ją zbyt opty mi -
stycz nie. Szcze gól nie, ze mi mo rzą -
do wych za klęć epi de mia w Pol sce
się nie co fa i wciąż nie osią gnę li śmy
szczy tu za ka żeń (któ ry pla no wa no
na koń ców kę kwiet nia). Wy da je się,
że Pol ska to naj go rzej ra dzą cy so bie
z epi de mią kraj UE.
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ZAPRASZAMY PRZEDSZKOLAKÓW OD 3-GO ROKU ŻYCIA DO NOWYCH ŁUBEK
Serdecznie zapraszamy dzieci od 3-go roku życia do oddziału przedszkolnego w Nowych Łubkach w roku

szkolnym 2020/2021

Sprze dam dział kę rol ną w miej sco wo ści Ciuć ko wo usy tu owa ną przy dro dze Wy szo -
gród - Ma ła Wieś, w nie da le kiej oko li cy (ok. 2 km) bie gnie dro ga kra jo wa Płock – War -
sza wa. Dział ka po sia da na prze wa ża ją cym ob sza rze III kla sę zie mi oraz ma łe skraw ki
zie mi z IV i V kla są. Na dział ce by ły i są upra wia ne z po wo dze niem wszel kie zbo ża jak
rów nież upra wy ta kie jak: tru skaw ki, ogór ki, ziem nia ki, ka la fior i in ne wa rzy wa. Dział -
ka jest ob ra bia na i za dba na je śli cho dzi o cią głe na wo że nie. Dla dział ki nie ma za pi sa -
ne go pla nu za go spo da ro wa nia prze strzen ne go i jest moż li wo ści szyb kie go jej od rol -
nie nia. Pro szę o prze my śla ne pro po zy cje. Tel: 603104003

Za trud ni my oso bę do sprze da ży i ser wi so wa nia urzą dzeń z ma ły mi sil ni ka mi. 
Sprze daż czę ści. Ob słu ga skle pu in ter ne to we go. 

W za kres obo wiąz ków wcho dzić bę dzie: ob słu ga Klien ta na skle pie. pra ce po rząd ko -
we, pra ce ser wi so we (w trak cie pra cy przej ście cy klu szko leń w fir mie Stihl). 
Bo ru ta Mo tors Wy szo gród ul. Re bow ska 66 te; 242311006 ma il bo ru ta@bo ru ta.biz
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Szko ła Pod sta wo wa w No wych
Łub kach zna la zła się w naj lep -
szej 100 szkół ogól no pol skie -
go kon kur su Dru ży ny Ener gii.
W ra mach kon kur su zo stał wy -
sła ny film ob ra zu ją cy spor to wy
cha rak ter szko ły. Dzię ki te mu
ucznio wie otrzy ma li ze staw
czter dzie stu stro jów spor to -
wych fir my adi das. Łącz na
war tość otrzy ma ne go sprzę tu,
wy no si oko ło 5 000 zł. Po nad -
to, ra mach III edy cji pro jek tu
ucznio wie z No wych Łu bek bę -
dą ćwi czyć ra zem z am ba sa -
do ra mi i ry wa li zo wać z ró wie -
śni ka mi z ca łej Pol ski.

Pro jek tem ko or dy nu je na uczy -
ciel w -f Krzysz tof Ja ku biak. Dzię ki
bie żą ce mu do ku men to wa niu suk -
ce sów spor to wych uda ło się stwo -
rzyć film ob ra zu ją cy spor to wy cha -
rak ter na szej szko ły, któ ry nie ba -
wem zo sta nie przed sta wio ny.

Po dzię ko wa nia kie ru je my rów -
nież do dzia ła cza spor to we go Zjed -
no czo nych Bul ko wo Ma te usz Ła ciń -
ski za po moc w mon to wa niu fil mu.

NO WE ŁUB KI, 2020 R.

DRUŻYNA ENERGII W SZKOLE PODSTAWOWEJ W NOWYCH ŁUBKACH
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